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Sprawozdanie
Komisyi szkolnej o stanie seminaryów nauczycielskich w kraju. 

Wysoki Sejmie!

I  w ty m  roku  m usi K om isya szkolna n a  naczelnem  m iejscu swego spraw o­
wania podnieść z całym  naciskiem  jak o  p ierw szy  i n a jg łów niejszy  nasz p o stu la t 
pod adresem  c. k. R ządu  odnośnie do sem inaryów  nauczycielskich  — pom no- 
żenieich liczby. Do 11 sem inaryów  m ęsk ich , k tó re w ykazyw ało  spraw ozdanie 
R ad y  szkolnej k ra jow ej, przedłożone Sejm ow i w roku  u b ieg ły m , p rzyby ło  w roku  
szkolnym  1907/8 dw unaste  w K ętach. Z początkiem  roku szkolnego 1908/9 o tw arte  
zostało sem inarynm  nauczycielskie w R u d n ik u , a z początkiem  bieżącego roku 
szkolnego cz te rn aste  w C zortkow ie. Podnosząc z uznaniem  tę  bądź co bądź w y d a tn ą  
dotychczasow ą akcyę R ządu n a  tern p o lu , k tó rą  w znacznej części m a k ra j nasz 
do zaw dzięczenia usilnym  i n ieusta jącym  staran iom  R ad y  szkolnej kra jow ej p o p ar­
ty m  pow agą tej "Wysokiej Izby , m usim y stać n a  tern s tan o w isk u , że skoro kraj 
mimo ciężkiego położenia finansow ego, w jak iem  się zn a jd u je , nie szczędzi środ­
ków n a  cele szkolnictw a ludow ego, to  m a wszelkie praw o dom agać się od R ządu, 
by  Sejm  dążeniom  k jltu ra ln y m  sek u n d o w ał, zapew niając  naszym  szkołom w y sta r­
czający  zastęp  należycie uzdolnionych sił nauczycielskich . A  zapotrzebow anie w t ) m  
k ierunku  w zrasta  n ieustann ie  i z każdym  rokiem  w zrastać m usi! D zięki 10-milio- 
nowej pożyczce k ra jow ej pow sta ją  licznie szkoły w tych  gm inach, k tó re dotych­
czas z dobrodziejstw  ośw iaty  korzystać nie m og ły ; żądan ie  podnoszone k ilkakro tn ie  
i z naciskiem  w tej W ysokiej Izbie, aby p rzem iana szkół jednok lasow ych  na dwu- 
klasowe, a szczególnie dw uklasow ych na czteroklasow e żyw szem  postępow ała tem ­
pem, zn a jd u je  oddźw ięk w działałności o rgan izacy jne j naszych w iadz szkolnych ; 
m noży się wreszcie szybko ilość klas n ad e ta to w y ch  spow odow ana z jednej strony  
ciągłym  w zrostem  frekw encyi i ściślej szem przestrzegan iem  przym usu szkolnego, 
z drugiej słusznem  dążeniem  w ładz, aby o ile m ożności usuw ać z naszego organizm u 
szkolnego owe k lasy  przepełn ione, przeładow ane, w k tó ry ch  osiąganie pom yślnych 
rezu lta tów  nauk i n ieraz mimo szczerej p racy  nauczycielskiej s ta je  się niemożliwem.

W szystk ie  te  okoliczności sk ład a ją  się n a  ten  zaznaczony pow yżej w zrost 
zapotrzebow ania sił nauczycielskich  w k ra ju . K ilk a  cyfr to  bliżej ob jaśn i:

W  r. 1906/7 wynosiło zapo trzebow anie sił nauczycielskich  742 (z tego  w sku tek  
otw arcia now ych klas 567) sem inarya dostarczy ły  ab itu ryen tów  w zględnie ab itu ry en tek  
603 — deficyt w ynosił tedy  139 — 18*7% ; w roku  spraw ozdaw czym  zapotrzebow anie 
w zrosło na  971, t. j .  o 228 czyli 3On/0) ilość ab itu ryen tów  w zrosła tylko o 32, czyli 
5-2°/0, deficyt w ynosił aż 336, czyli 34-6°/0. P rzy jm u jąc  j,ako p rzecię tną  ilość k an d y ­
datów  (ek) s tan u  nauczycielskiego, k tó rych  sem inaryum  prow incyonalne (poza Lw o­
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wem i K rakow em ) rokrocznie dostarczyć może n a  40, po trzebaby  8 now ych semi- 
ryów , ażeby obecne zapotrzebow anie sił nauczycielsk ich  mogło być w zupełności 
p rzez zak łady  publiczne pokry tem . A że m am y ju ż  w obecnej chw ili 3 sem inarya 
m ęskie czynne, k tó re jed n ak  dopiero za dw a w zględnie trzy  i cz te ry  la ta  p ierw szy 
zastęp  absolw entów  n a  św iat w ypuścić mogą, więc m usim y się dom agać założenia co 
najm niej 5 dalszych sem inaryów . Ale i w tedy  nie m ożem y jeszcze m arzyć o zm ono­
polizow aniu kszta łcen ia  sił nauczycielsk ich  przez państw o, poniew aż ilość now ych 
posad z początkiem  każdego roku  szkolnego kreow anych będzie p rzy n ajm n ie j w n a j­
bliższych la tach  bezw ątp ien ia  w zrastać  jeszcze silniej i zapotrzebow anie sił nauczy­
cielskich przekroczy ową tysiączkę, do k tórej się obecnie zbliża.

D eficyt w yn ikający  z n iedostatecznej ilości skończonych sem inarzystów  
musi z konieczności pokryw ać i ta d a  szkolna k ra jow a nad a jąc  opróżnione posady 
nauczycielskie ekstern istom  wzgl. eksternistkom , z k tó ry ch  część rek ru tu je  się z se­
m inaryów  p ry w a tn y ch  a część z pom iędzy osób nie m ających  za sobą żadnego 
m etodycznego przygow ania. —- W r. 1907/8 zdało egzam in  dojrzałości z pom yśl­
na m rezu lta tem  b9 ekstern istów  i 458 ekstern istek , razem  527 osób (w poprzednim  
roku ty lko  46 ekstern istów  i 295 ek stern istek  razem  341).

Jeżeli m usim y ilość sem inaryów  wogóle uznać za n iew ystarczające, to tern 
więcej m usim y to odnieść do sem inaryów  żeńskich w szczególności. Podczas gdy 
całj organizm  w ychow ania publicznego w m onarchii opiera się na  zasadzie, że je s t 
rzeczą p ań stw a  zak ładać, u trzym yw ać i organizow ać uznane za potrzebne szkoły 
i zak łany  naukow e i tej zasady m onopolu państw o w innych  działach  szkolnictw a 
p rzestrzega, to w ycliow anie nauczycielek przechodzi coraz bardziej do rą k  czynn i­
ków p ry w atn y ch . Ilość publicznych sem inari ów żeńskich pozostała n iezm ienioną, 
o-dy tym czasem  ilość zakładów  p ry w a tn y ch  w zrasta  z rokiem  każdym , a dosięgła 
ju z  w roku  spraw ozdaw czym  liczby 19, z k tó rych  5 pow stało w roku  19u7/8 a 2 
posiadało ty lko  praw o puuliczności. Obok liczby w zrasta  tak że  i frekw encya ty ch  
sem inaryów  ; z 1.377 w r. 1906/7 na 1976 w r. 1907/8, daje  też o tern w yobrażenie 
w zrost ilości k andyda tek , k tóre się zg iasza ją  do egzam inu  dojrzałości jak o  ek ster­
n istk i. Ju ż  wyżej zaznaczyliśm y, że ilość p an ien  ekstern istek , k tó re  zdały  z pom yśl­
nym  rezu lta tem  m aturę , w zrosła o 163 tj. 55% ; podczas g dy  ilość w szystk ich  uzna­
nych  za do jrzałych  obojga płci wzrosła w tym  sam ym  czasie z 1.043 na  1.270 tj .  
o 227 czyli 22% . — Oylry te  są w ym ow nym  dowodem, ja k  siiDyin je s t  nap ływ  
kandydatek  s tan u  nauczycielskiego i ja k  bardzo uzasaum onem  je s t  żądanie kreow a­
n ia  now ych sem inaryów  żeńskich  publicznych.

K om isya nie chcąc w nm iejszem  spraw ozdaniu  pow tarzać uw ag  o różnicy  
m iędzy przysposabianiem  sił nauczycielskich  w zak ładach  pub licznych  a p ry w atn y ch , 
k tó re m iała  sposobność poczynić roku  zeszłego, podnosi ty lko  m imochodem  jed en  
o t 1 iw  św iadczący dodatnio o p racy  w sem m aryaok p ry w a tn y ch  k ierow anych  nieraz 
przez w ytraw nych  pedagogów , po jm ujących  głęboko swoje posłannictw o a m iano­
wicie, że p rocen t ekstern istek , k tó re egzam in dojrzałości zdały  z pom yślnym  rezul­
ta tem , w zrósł z 66-7 % na l5 % .

Ilość uczniów zap isanych  do sem inaryów  w roku  1907/8 w ynosiła 3.222 
(więcej o 77), uczennic 867 (.więcej o 45), razem  4.089 (więcej o 122). (Stosunki co 
do frekw encyi, p rzepełn ien ia  po jedynczych  zakładów  itd . są podobne do tych , k tóre 
K om isya m iała  sposobność skonsta tow ać roku  zeszłego; uderza jed y n ie  zm niejszenie 
się frekw encyi sem inaryum  sokaiskiego z 312 na  277 (m niej o 35 uczniów). D rocent 
uczniów , k tó rzy  w ciągu roku  szkom ego zak ład  opuszczają, w ykazu je  tendencyę. 
zw yżkow ą — podniósł się bowiem z  b'b"/c na  8-2% , na kursach  przygotow aw czych

n aw et z 10®/0 n a  12% , w sem inaryach  żeńskich z 2-2% n a  3% , dowodzi to  z jed n ej 
s trony  w iększej surowości u kierow ników  w ocenianiu postępów , uzdolnienia czy
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też zachow ania uczniów , z drugiej s trony  m ożnaby może w ysnuć z tego ob jaw u 
wniosek, żo m atery a ł przychodzący d o . sem inaryów  w ym aga też coraz s ta ra n n ie j­
szego so rtow an ia  i e lim inow ania jed n o stek  n ie dających w szelkich gw arancy i, żo 
społnią tę  pracę pedagogiczną i k u ltu ra ln ą  tak , ja k  się tego od nich  dom agać m am y 
praw o. W yniki klasyfikacyi p rzed staw ia ją  się podobnie, ja k  w roku  zeszłym , p ro ­
cen t reprobow anych  nieco się obn iży ł: w sem inaryach  m ęskich z 13-3% na 12%, 
w żeńskich z 4-’l % na 2’2°/0. S em inaryum  żeńskie w P rzem yślu  nie w ykazu je  n a ­
wet an i jednej uczennicy reprobow anej.

U w agi poczynione w roku ub ieg łym  przez Komisyę szkolną odnośnie do 
braków  w pom ieszczeniu i w yposażeniu  galicy jsk ich  sem inaryów , należałoby  i obecnie 
niem al dosłow nie pow tórzyć, p rzy b y ł w praw dzie w łasny gm ach w K ętach , p rzez co 
ilość sem inaryów  m ieszczących się w yłącznie w w łasnych  budynkach  w zrosła — 
do 5 (na 15); ale przezto  upośledzenie G alicja na tern polu  nie stało  się m niej ra - 
żącem . W y d a tk i na czynsze najm u  prelim inow ano w budżecie na rok 1908 dla 
całej A u stry i na  164.213 K, z tego p rzy p ad a  na  G alicyę 116.513 K  czyli 71 °/0, 
podczas gdy udział G alicy i w ogólnej sum ie w ydatków  zw yczajnych  na sem inarya 
w ynosił ty lko  22'9°/J. Szkół ćw iczeń z język iem  w ykładow ym  polskim  brakow ało 
jeszcze 4 a m ianow icie dla sem inaryów  m ęskich w K ętach , Sokalu, Zaleszczykach 
i S tarym  Sączu z język iem  w ykładow ym  ruskim  2, w Z aleszczykach i w sem ina­
ryum  żeńskiem  przem yskiem . Na środki naukow e prelim inow ano w rub ryce w y­
datków  nadzw yczajnych  w r. 1908, t. j . poza stałym  ryczałtem  600 K, dla każdego 
zakładu  zaledwie 4.000 K, z tego 1.106 K  dla Zaleszczyk na  naukę gospodarstw a 
w iejskiego i 934 K  dla Lw ow a na p rzy rząd y  do n au k i fizyki. B yłoby też rzeczą 
nadzw yczaj pożądaną, aby  w siedzibach sem inaryów  istn ia ły  w szędzie szkoły w y­
działowe, coby z jednej s trony  dozw alało zaznajam iać p rak tyczn ie  uczniów  z nauką 
w ty ch  szkołach, z d rugiej zapew niało  tym że sem inaryom  pew ien k o n ty n g en t uczniów, 
k tó rzy  przeszli tak  szkołę ludow ą ja k  i w ydziałow ą w tern sam em  m iejscu pod 
okiem n iejako  g rona nauczycieli sem inaryalnych , a tym  ostatn im  u ła tw iło  znacz­
nie w ybór z pom iędzy ub iegających  się o p rzy jęcie  kandydatów .

Ilość posad nauczycielskich  sta łych  przy  sem in a ry a ch , której pow iększenia 
dom agał się Sejm  w przeszłorocznej rezolucyi, pozostała n iezm ien ioną, p rzy b y ła  
ty lko 1 posada d y rek to ra  i 3 posady nauczycieli g łów nych w sku tek  u tw orzen ia  se­
m inaryum  w K ętach , n a to m iast ilość zastępców  w zgl. zastępczyń  w zrosła z 48 na 
n a  60, z k tó rych  ty lko  1 zastępca p rzy p ad a  na  K ęty , zatem  p rzy  is tn ie jących  ju ż  
daw niej zakładach okazała  się po trzeba pom nożenia ilości posad zastępczych  z po­
czątkiem  roku szkolnego 1908/9 o 25°/0. C yfra , ta  je s t  chyba w yraźnym  dowodem, 
że ilość sta ły ch  posad je s t  wobec w zrastającego  zapo trzebow ania za m ałą  i że żą ­
dam  e Sejm u w ty m  k ierunku  je s t  uzasadnione.

Okolicznością, k tó ra  rozw ojow i naszych sem inaryów  stoi na przeszkodzie, 
je s t fak t, że trzy  z pom iędzy ich liczby m ają  dotychczas ch a rau te r prow izoryczny 
a m ianow icie K ęty , Czortków  i R u d n ik ; sku tk iem  tego, prow iżoryum , k tó re  zresztą 
w n a sz jm  k ra ju  nie je s t n ieste ty  odosobnionem  zjaw iskiem , pozyskanie sił nauczy­
cielskich je s t  dla ty ch  zakładów  nadzw yczaj u trudnionem  i pozostanie u trudnionem  
tak  długo, póki nie nastąp i zrów nanie tych  trzech  sem inaryów  z resz tą  zakładów . 
Z ak ładan ie sem inaryów  z charak terem  prow izorycznym  nie m a też analog i’’ na polu 
szkół średnich, gdyż tam  n aty ch m iast po budżetow em  zabezpieczeniu nowej 
szkoły średnie- n astęp u je  system izow anie i obsadzenie stałe  posad d y rek to ra  i 2 — 3 
profesorów, chociaż szkoła obejm uje dopiero je d n ą  czy dwie klasy. Z rów nanie se­
m inaryów  z szkołam i średnem i pod tym  czysto acuninistracyjnym  w zględem  s ta ­
nowić m usi dalszy nasz p o stu la t!

N ieustanną tro ską w ładz szkolnych m usi być w yszukiw anie i pozyskiw anie
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odpow iednio uzdolnionych sił nauczycielskich  dla sem inaryów , sił, k tó reby  łączy ły  po­
trzeb n ą  w iedzę fachow ą zdoby tą o ile możności przez stu d y a  un iw ersy teck ie  z do­
k ład n ą  znajom ością po trzeb  i w ym agań dydak tycznych  szkolnictw a ludow ego a p izy- 
tem  um iały  z planow ą św iadom ością i tak tem  n iezachw ianym  w pływ ać na mło­
dzież dodatnio, gdyż jed y n ie  p rzy  w spółdziałan iu  w szystkich  ty ch  trzech  m om entów  
możliwem  je s t  z 14-letniego chłopca świeżo w ypuszczonego ze szkoły w ydziałow ej 
zrobić w przeciągu  la t  cz terech  nauczyciela  św iadom ego swoich ciężkich i. w ielora­
kich zadań. A by przeciw dzia łać tej przez R ad ę  szkolną stw ierdzonej trudności 
w pozyskiw aniu dla sem inaryów  szczególniej po m niejszych  m iastach  um ieszczo­
nych sił nauczycielsk ich  z kw alifikacyą un iw ersy tecką, należy koniecznie odpow ie­
dnie obm yśleć środki. Jak o  jed en  z środków  do tego  celu w iodących w skazuje Ko- 
m isya u tw orzenie pew nej ilości stypendyów  dla słuchaczy  u n iw ersy te tu , k tó rzy b y  
się w zam ian obow iązyw ali pew ną ilość la t  na żądanie w ładzy p rzy  som inaryach 
pracować. T ym  sam ym  sposobem  s ta ra  się np. m in isteryum  w ojny  pozyskać w iększy 
p rzy p ły w  kandyda tów  do w ojskowej służby  lekarsk ie j. — Jednakow oż n aw e t i tą  
drogą pozyskani profesorow ie choćby bardzo uzdoln ien i, w ykszta łcen i i zm jsłem  
pedagogicznym  w y p o sażen i, g rzeszyliby z konieczności pew ną nieznajom ością szkol­
n ictw a ludow ego, d latego  też  K om isy a jako d rug i a może i sk u teczn ie jszy  środek 
doradza R adzie szkolnej krajow ej, aby niezw ykle kw alifikow anym  i w ypróbow anym  
nauczycielom  w ydziałow ym  um ożliw iała zap isyw anie się w ch a rak te rze  słuchaczów  
nadzw yczajnych  na u n iw ersy te t i p rzysposab iała  ich tą  d rogą do zaw odu nauczy­
ciela sem inaryainego . P rzy  odpow iednim  w yborze osób ten  w łaśnie ty p  nauczyciela 
łączącego kw alifikacye teo re tyczne  i p rak ty czn e  by łby  bez w ątp ien ia najodpow ie­
dniejszy.

L a ta  1908/1909 i 1909/1910 stanow ią w ażną chw ilę rozw oju w ew nętrznego  
naszych  sem inaryów . U staw a z 12, czerw ca 1907 r., k tó ra  tw orząc  sem inarya dw o­
jak ieg o  rodzaju , w prow adziła  do n ich tak  zw aną dziś pow szechnie dw utypow ość, 
została  uzupe łn ioną przez s ta tu t  o rgan izacy jny  ułożony przez R ad ę  szkolną k ra ­
jow ą a zatw ierdzony przez M inisterstw o i w eszła w życie z początkiem  roku  szkol­
nego 1909. K w estya  dw utypow ości od chw ili ja k  weszła na  porządek dzienny obrad 
sejm ow ych w przeszłej kadencyi, je s t  przedm iotem  ożyw ionej dyskusyi tak  w ko­
łach  zawodowych nauczycielskich, ja k  naw et w, sferach  ze szkolnictw em  w bezpo­
średnim  nie pozostających  w zw iązku. Z aprzeczyć się nie d a ,  że dw utypow ość 
szkół ludow ych w prow adzona w życie ju ż  ustaw ą k ra jow ą z roku  188b , k tóra 
stw orzy ła  dw a odrębne ty p y  szkół pospo litych , jed en  zastosow any do potrzeb 
środow iska m iejsk iego , d rug i do w iejsk iego , m usiała  z konieczności . w ytw orzyć 
potrzebę pew nej sp ecy a lizacy i, pew nego różniczkow ania m iędzy nauczycielstw em , 
tern b ard z ie j, źe to  różniczkow anie ju ż  się odbyw a w drodze kszta łcen ia  nauczy­
cieli szkół w y d z ia ło w y ch , tudzież nauczycieli o specyalnej k w a lih k ac y i, do nauk i 
ro ln ic tw a , zręczności, koszykarstw a i t. p. S u row a, a często bezw zględna k ry ­
ty k a ,  z ja k ą  się reform a sem inaryów  w k ierunku  dw utypow ość’ często spotyka, 
n ie jednokro tn ie  zda je  się m ieć źródło w n iedostatetecznej znajom ości i zrozu­
m ieniu  ustaw y  krajow ej z roku  1907 w fałszyw ej in te rp re tacy i je j postanow ień, 
w p rzyp isyw aniu  je j  n astęp stw  n iekorzystnych  dla s tan u  nauczycie lsk ingo , k tóre 
nie leżały  n igdy  w in ten cy ach  ustaw odaw cy. W obec ty ch  okoliczności i w pełnem  
uznaniu  doniosłości tej k w e s ty i, uw aża K om isya za w łaściw e zw rócić się do R ady  
szkolnej k rajow ej z życzen iem , aby  w w łaściw ym  czasie, kiedy będzie m ożna na 
podstaw ie k ilku le tn ie j p rak ty k i w ydać o now ym  u stro ju  naszych sem inaryów  sąd 
o p arty  n ie ty lko  na  przypuszczeniach  i o b aw ach , ale przedew szystkiem  na do­
św iadczen iu , R ad a  szkolna zw ołała  ank ietę  poświęconą sprawom  sem inaryów , 
a szczególnie kw esty i ich dw utypow ości.

\



5

W reszcie uw aża K om isya za w łaściw e zw rócić się do R ad y  szkolnej krajow ej 
z życzeniem , aby  w ja k  n a jk ró tszy m  czasie za ję ła  się rew ;zyą i ponow nem  w yda­
niem  rozporządzeń  w ydanych  jeszcze w roku  1891 a norm ujących  u rządzen ia  ję z y ­
kowe sem inaryów  nauczycielsk ich  u trak w isty czn y ch , do czego w m yśl §. 10 alinea  
2. ustaw y  z 12. czerw ca 1907 je s t  w porozum ieniu  z M inisterstw em  ośw iaty  po­
wołaną. P rzy  tej sposobności w yraża  K om isya swe głębokie p rz ek o n an ie , że za­
sada u trakw izm u , po legająca  na  zupełnem  rów noupraw nien iu  obu języków , pow inna 
być z ca łą  ścisłością w in teresie  szkolnictw a kra jow ego p rzestrzeganą.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. S praw ozdanie R ady  szkolnej kra jow ej o stan ie  w ychow ania pub li­

cznego w roku  szkolnym  1908/1909 odnośnie do sem inaryów  nauczycielskich , 
p rzy jm u je  się do wiadomości.

2. Sejm  podnosi ponow nie po trzebę dalszego w ydatnego  pom nożenia ilości 
sem inaryów  nauczycielsk ich  w k ra ju .

3. Sejm  ponaw ia swe przeszłoroczne w ezw anie do c. k. R ząd u  o usunięcie 
b raków  w obecnym  stan ie  sem inaryów  n au czy c ie lsk ich , a w szczególności utw o- 
rżenie b rak u jący ch  szkół ćw iczeń z język iem  w ykładow ym  polskim  i rusk im  i po­
m nożenie liczby system izow anych posad nauczycielsk ich .

4. W  szczególności Sejm  w zyw a c. k. R ząd , aby w najk ró tszym  czasie 
nadał sem inaryom  nauczycielskim  w K ętach , R u d n ik u  i C zortkow ie ch a rak te r defi­
n ity w n y  i um ożliw ił p rzez to  ich praw idłow y rozwój.

5. Sejm  w zyw a R adę szkolną k ra jo w ą , ażeby w ja k  n ajk ró tszym  czasie 
w ydała rozporządzenie o u rządzen iu  językow em  sem inaryów  u trakw istycznych .

6. Sejm  w y raża  życzenie, aby  R ada szkolna k ra jow a zw ołała  w w łaściw ym  
czasie ank ie tę  poświęconą w yłącznie spraw om  dotyczącym  sem inaryów  nauczyciel­
skich, ze szczególnem  uw zględnieniem  dw utypow ości.

P rzew o d n iczący :

Bandrowski.
S p raw o zd aw ca:

St. H. B a d e n i.




